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J e rz y  B o re js z a  '

HA MAK BIX.2S IS m 8 I  OIRVAHTSBÄ .

P ie rw sza część "D o n -K ic h o ta "  p o w s ta ła  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 

w ro k u  1602* Dziwnym zb ie g ie m  o k o lic z n o ś c i w tym samym ro ku  

p o w s ta ło  in n e  d z ie ło »  k tó re  M a k i p rz e trw a ło :  "H a m le t" • G ervan- 

te s  de Saavedra um arł w ro ku  1 6 1 6 -tym , w tym samym ro k u  zm arł

ró w n ie ż  i  tw ó rca  H am le ta - Shakespeare« Zapewne,- t y lk o  dz iw ny
•v  ♦

z b ie g  o k o l ic z n o ś c i!  Tym n ie m i łe j  ta  sama epoka z r o d z i ła  te  dwa 

n ie ś m ie r te ln e  d z ie ła ,  k tó re  po wsze czasy s ta n o w ią  symbole dwóch 

ró ż n y c h , w pewnym se n s ie  p rze c iw s ta w n ych  typów lu d z k ic h *  A to  

ju ż  n i©  je s t  p rzypadk iem *

T rz y s ta  p rz e s z ło  u p ły n ę ło  l a t  od owej c h w i l i * .W spółczesne 

w ypadki h is z p a ń s k ie  znów uwagę ś w ia ta  s k ie ro w a ły  na o jczyzn ę  Ger- 

va n te s a  o raz  wzmogły Z a in te re s o w a n ie  je g o  d z ie łe m ; mapewne w iek 

n a sz , k tó r y  będz ie  zwrotnym  i  d la  p o tę g i A n g l i i ,  p rz y k u je  b a r­

d z ie j ,  n iż  zawsze uwagę do d z ie ła  ;h a k a tp e a ra i  do e p o k i,  z k tó ­

r e j  w y ro s ła  późn ie  jo ta -; po tęga  im perium *
• —

Jeden z n a jb a r d z ie j  może w n ik liw y c h  i  o ry g in a ln y c h  i n t e r -  
• *• ' 

p re ta to ró w  P o n -K ic h o ta , M igue l de Unamuno, w swej p ra c y  "V id a  de

D o n -Q u ijo te  y  Sancijo Pansa" ta k  o to  n ie ś m ie r te ln o ś ć  d z ie ła  Cer­

vantes a a w y ja ś n ia ;

"Czy s ą d z ic ie ,  że B o n -K io h o t n ie  zm artw ychw stan ie?  Są, 

k tó r z y  u trz y m u ją , że n i©  u m a rł C ervantes» co o g ło s i ł  get um arłym . 

Są, k tó r z y  mniemają»- i #  zm artw ychw sta ł d n ia  t r z e c ie g o  i  że powrć
i

c i  na z ie m ię  w c ie le  n ie ś m ie r te ln y m  1 o b ja w i s ię  czynem*

A w ró c i,  k ie d y  Sanofeo, znękany d z iś  w spom n ien iam i, poczu­

je ,  że wre w nim  krew  s t ło c z o n a  wśród wędrówek w r o l i  g ie rm ka ; 

że w s ią d z ie , ja k  b y ł z a p o w ie d z ia ł,  na U osynanta , z a k u ty  w z b ro ję  

pana; że chw yci w p ię ś ć  w łó c z n ię , by s p e łn ia ć  n a d a l d z ie ło  Bon-
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K ich o t© * Kaś pan p r© y jd s le  ró w n ie ż  i  w o le l i  s ię  w n ie g o *  Śmia­

ł o ,  b o h a te rsko  Ssncho, n ie c h  o ż y je  w ia ra , ja k ą  g a p a l i i  w to -
*  ^

bl® tw ó j pan i  k tó rą  podsyca łeś  i  u t r w a l i łe ś  z ta k im  soko łem ”

Te n a tc h n io n e  s łow a  zm arłego  n iedaw no p ro fe s o ra  u n iw e r­

s y te tu  w Salamance t y lk o  w d ro b n e j cgęści, oddają. żyw otność 

. d z ie ła  C ervantes©  w je g o  k ra ju ?  t o t s t  n ic  d z iw nego , te  ro k  

każdy p rz y n o s i nowe prace 1 to  badaczy n ie  t y lk o  h is z p a ń s k ic h ,
f ~  H

u s i łu ją c y c h  nowe ś w ia t ło  r z u c ie  na d z ie ło ,  tw ó rcę  i  epokę*

r J n in ie js z y m  s z k ic u  chcę s t r e ś c i5 k i l k a  c iekaw ych uwag zaw ar­

ty c h  w o s ta tn ic h  p ra ca ch . A w ię c  ch o d z i o próbę s y n te z y  Jeana 

Cassou p t*  "C e rv a n te s "2^  n a s tę p n i©  p raca  p r o f .  B -# rri Hausera 

p t*  MXa preponderance ęspagno le "^- , o ra z  s ta r s z e j  d a ty  p raca  

p ro f*  Am erico C a s tro  "C e rv a n te s "^ #

W następnym  s z k ic u  "P rob lem  D o n -K ic h o ta " posta ram  s ię  

wysnuć k i l k a  wniosków na pods taw ie  te g o  m a te r ia łu *

I

MW p ro w in c j i  la n c h a , w m ias teczku  pewnym, k tó re g o  nazwy 

przypom inać te ra z  n i©  b ę d ę , , t y ł  n iedawnym i czasy h id a lg o  w r o ­

d z a ju  ty c h ,  co z 8 c a ły  doby tek  m ają ko p ię  u s io d ła ,  s ta r o ż y t -
f T' * V’ną ta rc z ę ,  chudą szkapę .1 JednSg® gończego , 5 /

Tak o to  rozpoczyna  s ię  Kap! t u l  um I  d z ie ła  Cervantes©  •
*

B id a lg o  u e ja d a  n a le ż a ł do z u b o ż a łe j s z la c h ty ,  n iczym  praw ie

n i©  ró ż n ią c e j s ię ,  j e ś l i  o s ta n  m ają tkow y c h o d z i,  od n i©  u s z -
/

lachocnych  chłopów*

1 /  H p rz e k ła d z ie  p r o f .  d ra  Edwarda Porę bowioza* - "y d ,T rz a s k a , 
E v e r t ,  M ich© Isk i

2/  Jean Cassou -  C e rvan tes  -  P a ris  -  E d it io n s  S o c ia le s  In te rn a t io  
na lea -1936.

3 /  H e n r i Hauser -  La preponderance eapagnole  (1559 -1660) - L i P ra i­
r i e  F e l ix  A lcan  -  1933.

4 /  Amerigo C a s tro  -  C e rva n te s  -  P a r is  -  B ie d e r -  1931
5 /  D o n -K ich o ta  c y tu ję  pg p rz e k ła d u  d ra  Edwarda Boye -  Wydawnic­

two Jakuba '- 'o rtkow i c z a .
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Tym n ie m n ie j wszyscy u b ie g a l i  s ię  o l i id a lg u ia ,  i  t o  n ie  

nap róźno . Albowiem sz la ch e c tw o  z w a ln ia  z w ię z ie ń  za d łu g i ,  

z w a ln ia  z szeregu podatków  za doi&y, k o n ie , muły i  b ro ń , oraz 

pozwala próżnować, bowiem są to  w h id  a lg o s  como e l  r e j ,  d in e r  os 

meno«tt (s z la c h c ic e , ja k  k r ó l ,  je n o  bez p ie n ię d z y ) .  H ic  dziwnego, 

że tym b a rd z ie j kupcy, p o s ia d a ją c y  p ie n ią d z e , u b ie g a ją  s ię  o 

owe h id a lg u ia . . .

Szczebe l wyższy w d ra b in ie  spo łeczeństw a  fe u d a ln e g o  B ias- 

p a n i i  s ta n o w iła  a ry s to k ra c ja  sz la c h e c k a , k tó ra  w XVI w ie ku , 

wobec r e w o lu c j i  cen i  nap ływ u  z ło ta ,  t łu m n ie  opuszcza swe zam­

k i  i  przybywa do M a d ry tu , by wzbogacić, s ię ,  A t r z y  ź ró d ła  p ro ­

wadzą do bogactwa? " ig le s ia ,  o mar, o casa r e a l “ i dochody koś­

c ie ln e ,  morze, c z y l i  rabunek za m o rsk i, o ra z  w y s łu g i na dworze 

k ró le w s k im . Ba samym s z c z y c ie  t e j  d ra b in y  s p o łe c z n e j z n a la z ło  

s ię  o k o ło  25 ro d z in  n a jb o g a ts z y c h , krew nych i  pow inow atych kró*

la .  ta  w. Mt i t u lo s «

.Za.6 o jeden, s z c z e b e l w d ó ł,  p o n iż e j at«® » h id a lg ó w  -
. ■*. . .... . . ' *  . . * ; . . ■ ' • v

p le b e ios o ra z  pee h e ros.

Sytuację chłopstwa w końcu XVI wieku op isu je  pewien współ

0S6 3SJ mnich “  benedyktyn  w t a k i  sposób* ' • •  • s s jb s r l s i s j  ub^-gSi 

n ie s z c z ę ś liw a  i  wyzyskiwana k la s a . Jak gdyby w s z y s tk ie  in n e
JpT ’ " V

k la s y  zm ów iły  s i t .  by. ją  o b e z w ła d n ić , z n is z c z y ć . C zęatokro '- 

sama nazwa " c h ło p * b r z m ia ła  ta k  o b e lż y w ie , ja k  " ła jd a k ,  g łu ­

p ie c ,  n ie c h lu j * *  Ody mowa ov ch ło p a ch , wnet przed oczyma stawa 

ła  zw yk ła  s traw a  z czosnku i  c e b u l i ,  m ięso p a d lin y ,  Chleb ję c z  

m ienny, p o d a rte  b lu z y ,  b ła z e ń s k i ja k  gdyby k i t e l ,  k i l k a  grzą­

dek ź le  zo ra n e j, do tego za d łu żo n e j z ie m i, 'wychudzone bydło, 

d łu g i ,  n a ra s ta ją c e  p ro c e n ty  i  p o d a t k i . . .  Gdy c h ło p  z ja w i s ię  

w m ie ś c i« , 'o n ie ś m ie la ją  go k p in y  i  d r w in y . , .  Lecz n a jw ię k s z e  

p rze cho d z i ka tusz© , gdy do jego  cha ty , z a jr z y  s ę d z ia  lu b  w o je -



Tak o to  w y g lą d a ła  s y tu a c ja  Saocho-Pansów w w ie ku  X V I- 

• ty® , z re s z tą  od owego czasu  po d z iś  d f M  n ie  w ie le  u le g ło  

zm ia n ie  •
i '  ,

Po aa h id a lg o s ,  p le b e ios i  pecheroa i s t n i a ł a  je szcze  

masa lu d z i ,  k tó rą  można o k r e ś l i !  ś w ie tn ie  pomyślanym terminem 

p r o f .  S t .  C zarnow skiego -  “ ludźm i m a rg inea o wy m i” . Są to  w ięc 

“ p ic a ro s ” -  lu d z ie  bez o k re ś lo n e g o  zawodu, p rz e s tę p c y , w łóczę  

d sy , ż e b ra c y , o s z u ś c i zawodowi. C zęsto  co prawda tru d n o  b y ło  

p rz e p ro w a d z ił l i n i ę  demark a c y jn ą  między “ p ic a r  o” a “h id a lg iemp̂ipv *s •
W ie lo ty s ię c z n a  masa h id a lg o s  spog ląda  z a w is tn ie  na 

boga tą  s z la c h tę , k tó ra ,  ja k  na p rz y k ła d  ks ią żę  p o r tu g a ls k i  

A lbuquerque , o o s ia d a  aż 1 4 "0  tu z in ó w  ta le r z y ,  poza tym 5r 0 

w ie lk ic h  1 700 m ałych ta c ,  i  to  w szys tko  ze szcze rego  z ło ta  i  

s re b ra .  Znany k s ią ż ę  A lba  je s t  zn a czn ie  m n ie j zamożny, bo .ma 

za le d w ie  600 tu z in ó w  s re b rn y c h  ta le r z y  I  t y lk o  3r 0 ta c *

N ic  dz iw nego , że wśród h id a lg ó w  ro ś n ie  z a w iś ć , ehę ' 

s zyb k ie g o  bogacen ia  s ię ,  pęd do u ż y c ia  i  p rze pych u .

Znany m o ra l is ta  h is z p a ń s k i XVI w ie ku , F ra y  Juan.de  la* *■ .’ .'.s.n -
C erda, p is z e : • w

M Mieszkańcom S e w i l l i  podoba s ię  r a c z e j to ,  co je s t  rzs  

d k ie  i  kosztow ne, a n iż e l i  t o ,  oo naprawdę p rz e d s ta w ia  ja ką ś  

w a rto ś ć *  Sukno w inno p o c h o d z ił z F la n d r i i ,  zaś ambra aż z sa­

mego ko... ca ś w ia ta ,  by nada ! m iły  za pach rę ka w iczce  1 skó rza n e ­

mu k a f ta n o w i,  ńównież obuw ie powinno byś perfumowane 1 m ie l 

odpow iedn i p o ły s k , a lbow iem  z ło to  powinno w nim s ię  o d b ija ć ,  

ta k  samo ja k  w s t ą ż k i . . .  W szystko pow inno być nowe, z pod i g ł y 1 

po t o ,  by od ra z u  po zn o sze n iu  *  z o s ta ło  następnego  d n ia  w yrz i 
cone* * . * 2 / #

1 /  i-fana 1 , Spanische K u l tu r  u . S i t t e n  des XVI u .X V I I  J a h rh u n d e rts  
B e r l in  1924, c y t .  wg. I .  T r a la la  -s fw riem i enna ja  Is p a n ia - Moskwa- 
-1933

2/  -en  c y ta t  i  n a s tę p n y  pg Cassou, o p . o i t .  s tifcg
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/ r a y  Juan ä s lo s  A nge les ta ft p ic z e  o h id  a lg a ch  (1602

* * * •  P0 łn o  i c & w szę d z ie , Jaft l a l k i  z n ie w ie ś c ia ł ! , s ła b o  

o l ,  p o zb a w ie n i cnó t i  z a le t  m ęsk ich , p u d ru ją  .s ię  i  s t r o ją  ja k  

k o b ie ty ,  każą s ię  n o s i5 w le k ty k a c h ,  co c h w ila  o g lą d a ją c  s ię  

i  zdob iąc  w l u i  t r z e  * A w kró tce  .w łożą cz e p k i i  k o łn ie r z y k i ,  

OTaz P e ru k i, a lbow iem  są j u t  zm ęczeni s z a b lą , a b ron  i  k u l t y ­

wowanie c n ó t r y c e rs k ic h  s t a ło  s ię  d la  n ic h  ch im erą  i  b a g a te lą

:<Vied 1 * * * * * *  w y lu d n ia ły  s ię ,  Dokąd o d p ływ a ła  masa zdek 

scwanych lu d z i ,

Część ic h  z a c ią g a ła  s ię  do w o jska , M alesy pam ię tać  o tym, 

ze H is z p a n ia  w szesnastym  w ieku  b ra ła  u d z ia ł w szeregu w ojen, 

k tó re  c ią g n ę ły  s ię  w n a s tę p u ją c y c h  la t a c h ; 1-7 .

1511 *  I 5I 4 1536 *  1544 1556 162 '

1521 -  1526 1552 -  1556 1568 *  1609 1629 -  163^

1526 *  1529 1557 -  1559 1595 -  1598 i  t a .

® ***®  ja s n a , w o jn y  te  j r y t r z e b i ł y  lu d n o ść  k ra ju «  Część 

zdeklasow anych elem entów  z n a la z ła  s ię  w k la s z to r a c h - s ta ty s ty k a  

n ie c o  późn ie  j e « ,  bo a ro k u  1623, w yka su je , i .  T lisa p a rl.•  l i c z y  

ł a  wówczas 9 . "08 k la s z to ró w  i  200.000 roni chów. A is ty s ią c a  lu ~  

d z i p rz e k s z ta łc a ły  c i$  w zawodowych żebraków , p rze s tę p có w , rz e
i ‘ r...‘ f  '  ’ ■ .

a im iö y zków i  zabó jców , gotowych d la  za robku  udać s ię  na k r a j  

■świata. Spośród tych  p ic a ro s  z m o b iliz o w a ł m in is te r  F i l i p a  I I ,

■ A n to n io  re re z  zabó jców  swego ry w a la  Fscovedo«

że b ra cy  w s z e lk ie g o  ro d z a ju ,  t łu m y  w łóczęgów — w szys tko  

to  razem s ta n o w iło  ja k  -gdyby państwo w państw ie«  M in is t ro w ie  

ra z  po ra z  w yda ją  z a rz ą d z e n ia , r e g u lu ją c y  " ru c h y *  masy ż e b ra ­

c z e j ,  ?ak na p rz y k ła d -w  o k re s ie  s z a lo n e j d ro żyzn y  nakazu  ją'," by

że b ra cy  w ę d ru ją cy  p rze z  A n d a lu z ję  z a b ie r a l i  ze sobą odpow iedn i 

zapas c h le b a ,

I /  T r a in in ,  o p . c i t ,  e t r 1Q



6

S to l ic ą  owej masy ż e b ra c z e j j e s t  S e w il la *  Ś w ię ta  Teresa 

w y k lę ła  to  m ia s to  -  w spó łczesną Sodomę i  Gomorę. T'4 e rd z i ł a ,  

te  i l e k r o ć  w ypad ło  j e j  być tam, zawsze m u s ia ła  p rs  e ch o r owa; 

w idok ta m te js z e j ro z p u s ty .
V  ■

«Wszyscy tu  k ra d n ą , wszyscy k ła m ią . . *Wie z n a jd z ie s z  tu
• •. \  '• , . . . . .  “ ; .

a n i jednego c z ło w ie k a , k tó r y  by b y ł d la  d ru g ie g o  cz ł© v /iek iem "

p isze  Fes te  o Aleman w swym "Y id a  y he oh os d e l H c a ro  Guzman de

A l fa ra c h e  (1 5 5 9 -1 6 0 2 ).

Ś rodow isko  ty c h  p ic  a r  os, « lu d z i m arg inesow ych'*, z ro d z i 

ł o  sw o ją  l i t e r a t u r ę ,  ta k  samo, ja k  s z la c h ta  z r o d s i ła  sw o ją , 

a lu d  sw o ją . (Z re s z tą  tru d n o  t u  o wyraźną l i n i ę  dem arkacy jną) 

L i t e r a tu r ę  tę  s ta n o w iły  p o w ie i c i  w łóczęgow skie  -  n a tu r a l is  t y ­

czne u tw o ry , p isa n e  sw o is tym  e ty le m , c z ę s to  żargonem p rzes tąp* 

czym*

U tw ory te  p o s ia d a ją  w ie le  cech w spó lnych  z w spó łczesny! 

nam n a tu ra lizm e m * K ry ty k  l i t e r a c k i  zapewne z n a jd z ie  szereg  c ic  

kawyeh a n a lo g i i , j e d l i  zechce z a ją ć  s ię  s tu d iu m  porównawczym 

. ta k ie j p o w ie d c i, ja k  ¥Wędrówka do k re s u  n o cy" C e lin a * a f ze
' •x. ’ *

s łynnym  d z ie łe m  F ra n c is c o  de ;uevedo y  Y i l le g a s  (1 5 8 0 -1 6 4 5 )» 

wydanym w ro k u  1626, a za ty tu ło w a n ym i " H is t o r ia  t y c ia  Buseona, 

zwanego don P a b lo s , wzorowego w łó c z ę g i i  sze lm y” *

Jean Cassou s tw ie rd z a ć  M¥ Ig u e ł C ervan tes  de Saavedra 

n ie  b y ł p i o a ro *  -Ale’ w c ią g u  sw e j ż a ło s n e j k a r ie r y  o t a r ł  s ię ,  

b a r d z ie j  lu b  m n ie j,  o nędzny b y t p ic a ro *  Zna mądroóó ła jd a k ó w . 

Z y t  z n im i*  K ry jó w k i S e w i l l i  n i©  m ia ły  d la ń  ta je m n ic *  Anał 

żargon ty c h  lu d z i ,  ic h  p o d s tę p y  i  w y k rę ty . D łu g ie  g o d z in y  spę­

d z a ł w ka w e rn ie  M o n ip o d io «l / ,

1 / C p .c i t  s t r 104
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H czyw ió c ie , a n i d ruga  połowa XV l~tego w ieK u, a n i począ tek  

w ieku  X V II,  w H is z p a n ii n ie  d a ją  b y n a jm n ie j ob razu  s ta ty c z n e g o *  

K ie  n a le ż y  bowiem zapom inać, ż© w iek s z e s n a s ty  ro z p o c z ą ł 

s ię  jedną  z n a jb a r d z ie j  d e cyd u ją cych  w d z ie ja c h  te g o  k r a ju  w o j-  

ną domową, a .m ianow icie  powstaniem  Comunldadee*

•uchy c h ło p s k ie  mają w H is z p a n ii nader c iekaw ą t r a d y c ję .  

"«Tuż w 1384 ro k u , w t r z y  la t a  po w o jn ie  c h ło p s k ie j  w A n g l i i ,
- ■ ' . ' . ' . ' ■ S ; .. . ."7'

m ia ły  m ie jsce  w H is z p a n ii  p ie rw sze  ro z ru c h y . O h łś p i d w u k ro tn ie  - 

u s i ło w a l i  z a ją ć  s to łe c z n e  m ia s to  Palma, Ż ą d a n o  z a s tą p ie n ia  

6 Ä iadczen swych w n a tu rz e  św ia d cze n ia m i w o d p o w ie d n ie j sumie 

p ie n ię ż n e j . . *  W ro k u  14^1 w ybuch ło  zn a czn ie  pow abn ie jsze  pow­

s ta n ie ,  tym razem sk ie row ane  p rz e c iw  k o n k u re n c y jn e j p ra cy  n ie ­

w o ln ikó w , k tó r z y  p ra c o w a li na z ie m i p rze zn a czo n e j d la  d z ie rż a w ­

ców. Do tego  n a ło ż y  dodać z b y t wygórowane p o d a tk i,  o raz  z b y t •

n is k ie  ceny za zboże, k tó re  c h ło p i b y l i  zobow iązan i p rzyw o z ić
*

na ryn e k  m ie js k i*

0 tym , że w d rug im  p o w s ta n iu  mamy do c z y n ie n ia  z ro z w in ię -  

tym i s tosunkam i k a p ita l is ty c z n y m i,  św iadczy  na p rz y k ła d  i  t o ,  

że do p o w s ta n ia  p r z y s t a l i  także  i  r z e m ie ś ln ic y  z Palmy* Również 

i  część m i l i c j i  m ie js k ie j  p r z y s tą p i ła  do p o w s ta n ia  c h ło p s k ie ­

go" V »

Pow stan ie  Oomunidades w 1520 ro k u , k tó re  r z u c i ło  g reśny  

ci© n na c a ły  w iek  XVI -  z łą c z y ło  ju ż  n ie  t y lk o  ch łopów  z rz e ­

m ie ś ln ik a m i , a le  o d b y ło  s ię  pon iekąd  pod wodzą h id a lg o s ,  k tó rz y

p rz e w o d z il i  walce p rz e c iw  c u d z o z ie m s k ie j k a m a ry l i i  d w o rs k ie j*
. *

Ówcześni pow stańcy dom aga li s ię  m . in * , by k r ó l  n ie  w yw oz ił z ło ­

ta  za g ra n ic ę ,  by pomagał ro zw o jo w i p rzem ys łu  k ra jow ego  l t d .

1 /  f r a u  Oppenheimer -  cystern d e r S o z io lo g ie  -  1335 -  V ie r t e r  

Sand -  D r i t t e  A b te ilu n g  -  3.1204
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K ró l s t a r a ł  s ię  p o ró ż n ić  M d a lg ó w  z rz e m ie ś ln ik a m i i  ch ło p a m i, 

w m yśl zasady:  d iv id e  e t  im p e ra . Przy pomocy sw e j a rm ii  z d o ła l 

u d u s ić  tę  p ie rw szą  re w o lu c ję  m ieazezaiiSką w H is z p a n ii*  .

Trzeba pam ię tać  o tym , że rów nocześn ie  p raw ie  w s z c z ę li 

b u n t M o riskow iB 1/ ,  K tó ry c h  wodzem s t a ł  s ię 'p o to m e k  nmmaysdó* 

don Hernando de Cordoba, zwany Ab en Bourney a . Od H a la g i do
■■•o ■ A , .  .

A lm e r i i ,  na tym  samym s z la k u  h is to ry c z n y m , g d z ie  obecn ie  to -
■ ». .. •- - 1 <• • ■ • . 5. ' >n .. : '

czą s ię  tak  z a c ie k łe  b o je ,  zgodn ie  z wolą k r ó la  k r a j  c a ły  obr<$ 

cono w perzynę i  r u in y »  D op ie ro  po 1571 ro k u  u d a ło  s ię  s t łu m ić  

to  p o w s ta n ie ; wszechwładna In k w iz y c ja  u ję ła  w swa k le s z c z e  ca­

ł y  k r a j *  N a s tą p iła  U n i f ik a c ja  H is z p a n ii*  .

K ie ra z  je s z c z e  w XVI w ieku  zmuszeni b y l i  k ró lo w ie  t łu m ić
, ■- ■* *.  •

* p o w sta n ie  p rz e c iw  swej w ładzy suw erennej o ra z  p rz e c iw  In kw !zy -

c j i • Wystarczy, wspom nieć, że W 1591 ro k u  m in is te r  k ró le w s k i,  

znakom ity p is a r z ,  A n to n io  Perez -  u c ie k a ją c  p rzed  rę k ą  ka rzą , 

cą k r ó la ,  w yw o ła ł bun t lu d n o ś c i S aragossy, podczas k tó re g o  epa. 

ło n o  dom In k w iz y c j i  (1 5 9 1 ) . »on Peres u m ia ł w o b ro n ie  sw e j os« 

by w yko rzys ta ć  waIkę Aragonu o swe fu e ro s ,  i j .  swobody fe u d a l-

- n e , p rz e c iw  F i l ip o w i  I l-e m u *

nOdy c h c ie l i  p rze p ro w a d z ić  go ( i  e re za ) do w ię z ie ń  Inkw i 

z y e j i  ( Persz b y ł osadzony w w ię z ie n iu  re g io n a ln y m  A ragonu), 

tłu m y  lu d u  z e b ra ły  s ię  pod oknami je g o  m ie s z k a n ia , krzycząc**

-  Senor A n to n io  ' Perez i 91# o b a w ia j s ię  p a n c z e g o !
• i \  v ‘ N . .. .  . -A  *  * • -a ,..

Gdyby naw et ś w ia t s ię  m ia ł z tego  powodu z a w a lić  -  In k w iz y c ja  

pana n i©  do s ię  gn i @! » 2 /*

Gdy zaś podstępem , na ro zka z  k r ó la  z o s ta ł Perez przewie 

z io n y  do w ię z ie n ia  ~ t łu m  o to c z y ł gmach In k w iz y c j i  z ok rzyka . 

:̂ mis » lie c h  ż y je  w o lność ! K le ch  ż y ją  f eu ros !"  ,1 końcu in k w iz y -  

kDQxagkxxxxxxx x xx
1 /  9 o r le c  o s , mud e 1are  s -m uzu łm an ie , k tó rz y  p r z y ję l i  w ia rę  c h rz e ś c ija ń s k ą  za 

czasów I z a b e l l i  o raz w p ó źn ie jszym  o k re s ie .L u d  nazyw ał ic h ;» C h rz e ś c ija n ie  
z p o zo ru , w is t o c ie  r z e c z y  Maurowie»*Od 1609-1615 wygnani o s ta te c z n ie  z 
H is z p a n ii*  L iczba 'w ygnanych  s ię g a ła  ponoć p ó ł m i l io n a .

j 0* d»■*a. , » i * * -  - ^ i l l n pe u  „  ^ r l s  * C7
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to r s y ,  o b a w ia ją c  s ię ,  by t łu ®  n ie  p o d p a l i ł  gmachu *  u l e g l i  J 

go żądaniom * Peres s o s ta ł  z w ię z ie n ia  In k w iz y c j i  z powrotem
i

o d e s ła n y  do w ię z ie n ia  M e n ife s ta d o s *

B y ł to  t r iu m f  'a re z e . *ł k a re c ie  m u s ia ł s ta ć ,  ‘by  t łu m  

go w id z ia ł  i  mógł p rze kon a ć  s ię ,  że to  w ła ś n ie  on, a n ie  k to

in n y  p rze b ra n y  w je g o  s t r o je *  Ody k a re ta  je c h a ła  u l ic a m i mias
■ *

ta ,  wołano z t łu m u ;

-  u3enor A n to n io  Perez! M e c h  pan w w ię z ie n iu  t r z y  ras ,

d z ie n n ie  u k a z u je  s ię  w o k n ie , byśmy w id z ie l i  pana i  m o g li

p rzekonać s ię ,  :>e nasze f  n e r ob 1 nasza w o ln o ść  są szanowane***

Czym w ięc  b y ła  In k w iz y c ja ?

B oda j n a jc ie k a w s z ą  b ę d z ie  m t e j  s p ra w ie  wypowiedź współ*
*

czesnego konserw atyw nego p is a rz a  f ra n c u s k ie g o , L u la  B e r tra n d  

"Zapewne, s to s  to  postępow an ie  ohydne, a In k w iz y c ja ,  'Co­

k o lw ie k  można b y ło  rze c  w j e j  o b ro n ie  -  in s t y t u c ja  godna p o tę ­

p ie n ia *  A le  p rz y jm u ją c  to ,  n a le ż y  jednak  dodać, że w t e j  wal-

ce p rz e c iw  R e fo rm a c ji n ie  c h o d z iło  w ła ś n ie  o w o lność  sum ien ia ,*' *
S i l i t  a le  c h c ia ł  t e j  w o ln o ś c i,  p ro te s ta n c i n ie  w ię c e j,  a n iż e l i  

k a t o l i c y ,  O h o d z iło  o sp rzeczne  in te r e s y  m a te r ia ln e ,  k tó re  w ii
- - i

z a ły  s ię  z in te re s a m i narodowymi,* Jak tu  d z iw ić  s ię ,  że F i l i  

I I  ta k  e n e rg ic z n ie  z w a lc z a ł p ro te s ta n ty z m , sko ro  w id z ia ł  w 

nim  n ie  t y lk o  p rzyckynę  a n a rc h i i  we F r a n c j i ,  a le  ró w n ie ż  ro z ­

c z ło n k o w a n ia , i  te g o , ":ezego s ię  n a jw ię c e j o b a w ia ł,  ro zp ad a n ia

i  r u in y  m o n a rc h ii h is z p a ń s k ie jw.
% • •

•’h a le ź y  pam ię tać  o tym , że to  o lb rz y m ie  państwo o p ie ra ­

ł o  s ię  w c ią g u  jednego  a naw et dwóch wieków na n a jb a r d z ie j
%. '

k ru ch ych  podstaw ach, 1 co c h w ila  g r o z i ło  ro  z p a d n ię c i em * * * gdy
j

F la n d r ia  g ro z i p rz e jś c ie m  do p ro te s ta n ty z m u , j e s t  to  n ie  t y le

sprawa s u m ie n ia , eo r e w o lu c j i  p o l i t y c z n e j  i  s o c ja ln e j ,  k tó ra  
g r o z i  zbu rzen iem  c a łe g o  p a ń s tw a *1/ *

1 / Ib idem  -  e t r .  g i ^



IO

Tak vdęc nawet L o u ie  B e r tra n d  n ie  d o p a tru je  s ię  w In k w iz  

c j i  spraw y w y łą c z n ie  r e l i g i j n e j ,  je n o  w a lk i"  o potęgę k o lo n ia l  

n ą . A le  In k w iz y c  ja  z d o ła ła  t y lk o  w ew nątrz H is z p a n ii  s t łu m ić  

s i ł y  p o s tę p u : n ie  u m ia ła  i  n ie  zahamowała o g ó ln y c h  procesów  

ro z w o ju , k tó re  w s w e jv k o n s e k w e n c ji d o p ro w a d z iły  do k lę s k ,  ja ­

k ie !  jedne po d r u g ie j  u d e rz y ły  w H is z p a n ię ,

N a jw ię kszą  zaś  k lę s k ę  p o n ió s ł F i l i p  w H o la n d i i ,  Jego póź 

'n ie j  sza chęć zm iany k u rs u , a m n e s t i i ,  z ła g o d z e n ia  I n k w iz y c j i  

p rz y b y ła  do tego  k r a ju  za późno,

■ ■ ' * %

I I I

w gospodarczym  ż y c iu  k r a ju  z a c h o d z iły  p rzem iany  n ie  mnie
*

w a tk ie • N a lepy pam ię tać  o tym , że z ło to  i  s re b ro  n a p ły w a ło  w 

n ie z w y k ły c h  i lo ś c ia c h  do H is z p a n i i*  a stam tąd do in n y c h  k ra jó  

K u ro p y . P ie n ią d z  h is z p a ń s k i za lew a c a łą  Europę -  u s k a rż a ł s ię  

je d e n  z f in a n s is tó w  f ra n c u s k ic h :

«Przem ysł w H is z p a n ii o s ła b io n y  i  ta k  wygnaniem fa u ró w , 

co ra z  b a rd z ie j upada«, Fehden w ło s k i p o d ró ż n ik  w owym o k re s ie  

tw ie r d z i ,  te  « a c zko lw ie k  lu d n o ść  k r a ju  ma o p in ię  lu d z i  ro z ­

tro p n y c h  i  p r z e n ik l iw y c h ,  to  jednak  n ie  w y ró ż n ia  s ię  woale w 

te c h n ic e  o ra z  w ż y c iu  in te le k tu a ln y m , , P raw ie w s z y s tk ie  r z e -
.. ' ' _v i

m io s ła  są ześrodkcw ane w rę ka ch  cudzoziem ców, g łó w n ie  F rancu ­

zów* Nędza je s t  tu  ogromna, a to ,  moim zdaniem , n ie  t y le  z a le ­

ży  od k r a ju ,  I l e  oa lu d n o ś c i,  k tó r a  odnos i s ię  wrogo do p ra c y . 

Wolą ra c z e j wywozić do in n y c h  k ra jó w  swe surow ce , by potem 

skupywać je  ponowni© w p o s ta c i sukna o ra z  in n y c h  m a te r ia łó w « ! /
I

Wtedy to  w ła ś n ie  n a s tą p i ł  ów k a ta s t r o fa ln y  w z ro s t ce n , 

D rożyzna z o s ta ła  spowodowana n ie  t y lk o  wzrostem  i l o ś c i  z ło ta  

i  s re b ra , a le ,  ja k  p isz©  H auser, p r z y c z y n i ł  s ię  do te g o  rów­

n ie ż  «exodus n a jb a r d z ie j  p ro d u k c y jn y c h  c z ę ś c i sp o łe cze ń s tw a  -

1/ i r a i n i n  -  o p , c i t , . s t r *
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em ig ran tów  ao nowego ś w ia ta ,  ż o łn ie r z y  w ys łanych  na w s z y s tk ie  

p o la  E uropy, la u ró w , ¥ o r is k ó w , żydów i  M arranów j upadek r o l ­

n ic tw a  i  nao p ra w d o p o d o b n ie ^p rz e m y s łu , co b y ło  s k u tk ie m  zu­

b o że n ia  d e m o g ra ficzn e g o , zarówno ilo ś c io w e g o , ja k o  te ż  ja ko ś  

c iow ego : in te n s y w n y  wywóz do k o lo n i i ,  k tó re  n ie  z d o ła ły  ^eszc

1/s tw o rz y ć  w łasnego p rz e m y s łu 1’ /  .x>

Drożyzna w z ra s ta  do tego  s to jp n la , że w ro k u  1578 k to ś
N i ; _ ‘ ■

za u w a ży ł, że j e ś l i  p ro d u k ty  p o ta n ie ją :  "N a le ży  obaw iać s ię ,
i

że w kró tce  t.raeba b ę la ie  t y le  s ło ta  i  s re b ra  d la  w yżyw ie n ia  

c z ło w ie k a , i l e  on sam w aży” .

B e w o la c ja  cen spowodowała w p ierw szym  rz ę d z ie  w z ro s t 

cen Chleba, o to  ta b e la  w ska źn ika  cen c h le b a :

1508 . . . . .  100 I 57 I ................... 340

1558 . . . . .  231 1600 . . . . . .  566
*

Cóż w ięc  d z iw nego , ż© w ty c h  warunkach h id a lg o  Quej.ads 

n ie  j e s t  z b y t wybredny w doborze ja d ła ,  a naw et pastuchow i©  

fcywią s ię  le p ie j  od n ie g o , bowiem on zadowala s ię  z w y k ły »  

Chlebem i  wodą. T ęskn i dc czasów z a m ie rz c h ły c h , k tó re  i d e a l i ­

z u je .  Grdy o b e rż y s ta  p y ta  go:

** A masz waszmośó tro c h ę  p ie n ię d z y  p rz y  s o b ie 5’ ?

_ P ie n ię d z y  -  o d p a r ł D o n -K ic h o t -  a n i g ro s z a , n ig d y  bo­

wiem w żadne j h i s t o r i i  n ie  c z y ta łe m , aby k tó ry k o lw ie k  z b łę d -
£0

n ych  ry c e rz y  m iew ał je  p rz y  d u szy . D op ie ro  o b e rż y s ta  musi/Wy­

p ro w a d z ić  z t e j  i d s s i i z a c j i  czasów z a m ie rz c h ły c h , w yka zu ją c , 

ż© m ie l i  o n g iś  ry c e rz e  "p rz y  so b ie  dobrze naładow ane k ie s y  

na każdy  w ypadek".

1 /  H auser -  op . c i t .  e tr« x 9 7



a

■\

12

XV

H io dzivm ego, -ż® na t l e  t e j  epok i aa rządów  F i l i p a ,  k tó ­

rego- państwo z je d n o c z y ło  k r a je  E uropy, do H is z p a n ii d o ta r ły

różne  sprzeczne ze sobą p rą d y .

T y lk o  te n ,  k to  n ie  rozum ie  i s t o t y  ruchów  l i t e r a c k ic h  XVI 

w ieku  -  p is z e  w swej p ra cy  Hauser -  może te n  ru ch  d z i e l i ć  na 

o d c in k i narodow e. O cz y w is ta , l i t e r a t u r a  ta  z n a la z ła  sw ó j wyraz 

w ję z y k a c h i h is z p a ń s k im , w łdefcim , fra n c u s k im  a lb o  a n g ie ls k im *  

P ie rw szeństw o  ła c in y  sko  o ż y ło  s ię  r a z  na zawsze; l i t e r a t u r a  

w każdym k r a ju  z w ra c a .s ię  do grandów , do dw oru , a j e ś l i  o t e a t r  

c h o d z i,  do k la s ,  k tó re  ro z u m ie ją  t y l k o  w u lg a rn y  ję z y k *  Baeczą 

pewną je s t , ,  że d z ie ło  ówczesnego p is a rz a  o d z w ie rc ie d la  b a rd z ie j 

a n iż e l i  k ie d y k o lw ie k ,  o d rę b n o ś c i narodow e; C e rv a n te s , Shakes­

peare tk w ią  g łę b o ko  w duchu swego k r a ju  i  n ie  są c a łk o w ic ie  do 

p rz e tłu m a c z e n ia , A le  pomimo t e j  n a c jo n a l iz a c j i  xa±ÄRy l i te r a «  

t u r y ,  k tó ra  je s t  ja k  gdyby t ra n s k ry p c ją  la ic k ą  n a c jo n a l iz a c j i  

duchow e j, z re a liz o w a n e j p rze z  R e fo rm a c ję , l i t e r a t u r y  te  z n a ją

s ię ,  p rz e n ik a ją  e ię ,,naw za jem , w p ływ a ją  p rz e z  n a ś la d o w n ic tw o
••

jedna  na d ru g ą . "Tem aty , sposoby p is a n ia ,  fo rm y  l i t e r a c k ie  n ie  

z n a ją  g ra n ic  p a ń s tw "V ,

P rzy to czy łe m  to  z d a n ie  H ausera , by przede w szys tk im  uzmy­

s ło w ić  c z y te ln ik o w i,  że to ,  co s ię  o s ta tn io  w y p is u je  o In k w i­

z y c j i  w H is z p a n i i ,  może z ro d z ić  -  i  z r o d z i ło  n ie r a z  n ie s łu s z n e

p rz y p u s z c z e n ia , że w ie lk ie  d z ie ła  l i t e r a t u r y ,  ja k ie  p o w s ta ły
!

w owych czasach , n a le ż y  z ło ż y ć  boda j na k a rb  z a s łu g  j e j  ducha.
'  »» ; /

H ic  b a rd z ie j fa łs z y w e g o , n ic  b a r d z ie j  pow ierzchow nego*

H is z p a n ia  p r z e s ią k ła  c a ła  duchem.- R e fo rm a c ji i  d rodze  n i  a 

* iloże n ig d z ie  -  p is z e  badacz dienendes de Fe la y  o -  ńrazm z R o t­

terdam u n ie  m ia ł ta k  l ic z n y c h  p r z y ja c ió ł ,  ja k  w H is z p a n ii* #  Toó

■
1 /  Ib id e m  s t r *  222
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1 o is a ł  w l i ś c i a  datowanym WTZ€jeden  z jego  w ie lb ic ie l  

n i  a 1562 z Burgos,*

” Regnas u t iq u e ,  Rotterdam ©, in  s c h o lis  nos t r i 8% 

le reg  m y ś l ic ie l i  h is z p a ń s k ic h  w ieku XVI-go zna jdow a łhJŁ*i

s ie  pod wpływem Erazma1 $

W końcu XV I-go w ieku  znany hum anista  owego czasu, F ran-

c is c o  Sanchez de la s B rozae,

p rocesy  za erazm izm . O ś m ie li ł

ź le  mówi o ńrazm ie , je s t  f r a

M yśl humani zmu orze&lfca

,*ł

ty  sa ł sr i  f*  n
< Ć i X ,-  -«* S .  .JL % />  .1 , i

V i  y ii V ii %> u

n i»

zakazów, gróśb i  te r r o r u ,  ja k iem u  podlega ówczesny p isarz.*,

H ie  wolno zapominać o tym, że MigueJ. S e rve t, te o lo g  re fo rm : 

j i ,  sp a lo n y  w Senevd©,, b y ł Hiszpanem.

F i l i p  I I  w a lc z y ł“na dwa f r o n t y ” . Z je d n e j 

mógł ś c ie rp le d  i  n ie  c h c ia ł d o p u ś c i6 do te g o , 

tów  za g a rn ą ł w ładzą w jego  k r a ju .  J e z u ic i p rz y b y ł: 

w tedy, gdy d z ie ło  k o n t r r e fo rm a c ji  uw ieńczone « p e ta  

stwem. Wtedy to ,  podczas a u to -d a - fe  w V a l la d o l id  1 

og łoszono zakaz s tu d io w a n ia  za g ra n ic ą . F i l i p  złym  

g lą d a ł na zakon Je zu itó w  naw et -wtedy, gdy na cze le  

H iszpan , La inez  D iego, tym b a rd z ie j n ie  mógł ic h  to le ro w a ć , 

gdyż pap ież z a b ro n ił wyboru n a s tę p cy  Ls inezs  spośród H iszpa­

nów.

Jednocześn ie , ka rząca  rę ka  In k w iz y c j i  t ę p i ła  za razę , 

k tó ra  w y lę g ła  s ię  z erazm izmu; lu te ra n iz m . Jean de V a lde s , za 

m ie szka ły  w I t a l i i ,  w o k o lic a c h  Rzymu, p r z y ja c ie l  u b ó s tw ia n e j 

p rzez  M icha ła  A n io ła  Y i t t o r i i  Golonna, by ł" duchowym w od z ein 

t e j  g rupy m is tyków . Euch te n  o b ją ł  rów n ież  i  k a rd y n a ła  T o le ­

do, don B arto lom eusza, C arranza  de l ira n d a , k tó re g o  potem
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aresztow ano, osądzono 1 pozbawiono s ta n o w iska .

R eform acja  w H is z p a n ii z o s ta ła  w ła ś c iw ie  *  ja k c  ruch 

sowy -  s tłu m io n a  po pow stan iu  Comunidsdes. A aerigo  C a s tr 

na lic z n y c h  p rz y k ła d a c h  w ykaza ł, ja k  bardzo w m y ś li la r v a n t  

sa -  k tó ra  w edług jego  wyraź a n i a " ko łysze  s ię  ja k  o lb rz y m i 

w ahadło” -  p r z e w ija ją  s ię ,  świadom ie czy te ż  n ieśw iadom ie ,
;■ V  ; ' - ■ • ' ' ' *  ' ' 1%

odg łosy  re fo rm a c ji*  pewne, n ie k tó ra  us tępy  i: on -K ie  ho ta
\  ' ,£]. '

tchną tym i samymi m yślam i, k tó ry m i potem będą owiane d z ie ła  

Jana-Jakuba Rousseau. Tak w ięc scena rozmowy z pastucham i, 

gdy D on-X icho t s ła w i w iek u b ie g ły ,  wyprzedza bez w ą tp ie n ia  

a n a lo g iczn e  m y ś li Rousseau.

"S zczę ś liw a  epoko i  w ieku s z c z ę ś liw y  -  powiada D o n -K i- 

ch o t -  którem u s ta rc y  miano z ło te g o  n a d a l i ,  n i®  d la  t e j  r a ­

c j i ,  aby z ło to  (k tó re  w naszym w ieku ta k  znaczną c ie s z y  s ię  

estym ą) można b y ło  zdobywać bez tru d u , le c z  p rz e to , że c i ,  

k tó rz y  wówczas ż y l i ,  n ie  z n a l i ,  co znaczą s łow a moje i  tw o je , 

y ty c h  ś w ię ty c h  czasach w szys tk ie  dobra wspólne b y ły  i  c z ł  

kovd , troszczącem u s ię  o ś ro d k i do ż y c ia ,  dość b y ło  rękę  wy­

c iągnąć  ku roz łożys tym , g a łę z io m , k tó re  d o b ro t l iw ie  zapx’asza- 

ł y ,  aby zrywać z n ic h  soczys te  i  dobre o w o c e .,* "

; J e ś l i  po D o rw iic h o c ie  te  same słowa pow tórzy Ja n -Ja -r* ił ’
kub, to  przed nim  w ypow iedz ia ł je  h u m a n is ta - t r y n ita r iu s z  

F ra y -  A lonso da C a s t r i l l o ,  k tó r y  w swym "T ra ta d o  de R e p u b li-  

ca" na początku  XVI w ieku  p is a ł :

"W szyscy lu d z ie  rodzą  s ię  rów n i i  w o ln i,  n i k t  n ie  ma 

prawa panowania nad d rug im , w s z y s tk ie  rz e c z y  ś w ia ta  p rzez  na­

tu ra ln ą  s p ra w ie d liw o ś ć  są wspólne, złam ani® prawa n a tu ra ln e g o  

o raz  u s ta n o w ie n ie  w łasność- p ryw a tn e j je s t  p rzyczyną  w sze l­

k ie g o  z ła "  1 / .

1 /  Cassou, o p . c i t . 3 tr *3 9



Drugim nurtem , ja k i  bezsp rzeczn ie  w yw arł wpływ na Cerva 
♦ !

te sa , b y ł m istycyzm  je g o  w ieku , k tó ry  s t a ł  s ię  re a k c ją  swois 

tą  p rzec iw  re fo rm a c ji*  Z o s ta ło  za s łu g ą  bezsporną A ig u e la  de 

Unamuno, te  ów wpływ m istycyzm u na d z ie ło  C e rvan tesa wykazał 

być mota, mocno p rz e s a d z i ł,  a le  jednakowoż p o d k r e ś l i ł  n i c i  

wiążąc® Ignacego L o y o lę , Teresę de Jezus i  Juana de la  Cruz., 

z h id & lg ie m  D o ru ń ich c te m # .

S p ię ta  Teresa, uchowy wódz owej f a l i  m istycyzm u, wstą­

p i ła  ja k o  młoda dziewczyna, do Augustynów, by potem p rz e ja  A do 

k a rm e litó w . Wkrótce ro z p o c z ę ła  d z ie ło  swego' ż y c ia ,  k tó re g o  

plonem b y ło  17 nowych k la s z to ró w . Teresa, u ohczywszy l a t  

dw adz ieśc ia  k i l k a , ;  u j r z a ła  p ie rw sze O b ja w ie n ie .

O b ja w iły  s ię  w ięc j e j  sceny -d a n te js k ie , Matka Boska, 

k tó ra  ro z k a z a ła  j e j  d z ia ła ó ,  a ona, u le g a ją c  temu n ieodparte«  

mu im pera tyw ow i wewnętrznemu, ro zp o czę ła  d z ia ła ć .

In k w iz y c ja  z a in te re s o w a ła  s ię  Teresą . Wydała j e j  s ię  

p o d e jrza n ą . Aresztowano, ją  i  zabrano j e j  rę k o p is y .  D op ie ro  po 

szeregu 1 s t,  !|dy k r ó l  sam z e c h c ia ł s p o t k i l  s ię  z tą  n ie zw y­

k łą  n ie w ia s tą ,  zwrócono j e j  rę k o p is .  Teresa wykazuje sza loną  

e n e rg ię , rz e c z y  n ie z is z e z ą ln e  u rz e c z y w is tn ia , p o d ró ż u je , g ro ­

madzi zw o lenn ików , p ieze  n ie z w y k le  w ie le ,  w a lczy* J e j pisma 

to  n a tch n io n e  poematy; zarazem jednak wykazuje w ie le  p ra k ty c z ­

nego zm ysłu , z d o ln o ś c i o rg a n iz a c y jn y c h  w montowaniu swego za­

konu.

B ie je d n o k ro tn ie  wypadło j e j  u le g a ć  rozkazom Rzymu. 

Chwilowo k o rz y ła  s ię ,  by wnet znów zabrać s ię  do d z ie ła ,  Cdy 

u ko ń czy ła  52 la ta ,  z y s k a ła  nowego, młodego zw o lenn ika  w oso­

b ie  Juana de le p re s ,  k tó r y  potem z a s ły n ą ł ja ko  Juan de la  

C ru z . Teresa zm arła  z w yc ie ń cze n ia  w w yg łodzone j w iosce w ro ~  

ku 1582, w d z ie w ię ć  l a t  potem um arł Juan de la  C ruz, prześlą™-
4 *

dcwany p rzez swego spow iedn ika*
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M is tycyzm  te n  o d e g ra ł n ie  m n ie js z ą  r o lę  i  w p ły n ą ł w n ie  

m n ie jszy©  s to p n iu  na d o rv a n te s a , a n iż e l i  n u r t  humanizmu.

H auser, p is z ą c  c t e j  f s l i  m is tycyzm u, zaznacza, że b y ła

to  s w o is ta  i  ba rdzo  sku te czn a  form a k o n t r - r e fo r m a e j i#/
»* fe re s a  de Jesus i  Juan de la  Cruz , b y jfc y lk o  wspomnieć 

te  dwa n a zw iska , o tw o rz y  l i i  p rzed  św iatem  k a to l ic k im ,  w ro ta , 

k tó re  wydawały s ię  być d la  n ie g o  z u p e łn ie  zam kn ię te  i  w yczer 

pane# tfśród p rz y c z y n , ja k ie  za w a ży ły  na p o w s ta n iu  re fo rm a ­

c j i ,  w p ierw szym  rz ę d z ie  n a le ż y  p o d k re ś l ić  g łó d  ż y c ia  wew­

n ę trz n e g o , in ty m n o ś c i duszy z Bogiem «.# T e ra z , i  byo może . 

tu  tk w i sens g łę b o k i s łow a k o n t r - r e fo r m a c ja ; k o ś c io ły  k a to ­

l i c k i e  s t r a c i ł y  m onopol na tę  s traw ę  duchową# I  z w ysokośc i 

u g ó rn ych  i  smaganych w ia tre m  wyżyn K a s t y l i i  f a le  m istycyzm u
»♦

z a le n ją  ś w ia t c h r z e ś c i ja n s k l , s z c z e g ó ln ie  s ą s ie d n ią  F ra n c ję

W każdym bądź r a z ie ,  w d z ie le  C e rvan tesa  n ie  tru d n o  

o d k ryć  wpływ tego  n u r tu  m is tycznego#  D o n -K ic h o t je s t  w i s t o ­

c ie  s w o je j m is tyk ie m  i  ag n o s tyk ie m * Agnostykiem  je s t ,  ze 

z a c y tu ję  u s tę p , gdy mówi do Saneho*
* - V

«D la tego  te ż  to ,  co ja  b io rę  za szyszak  Mambrina, t o b i  

zd a je  s ię  być m ie d n icą  g o l ib ro d y ,  a komu innem u czymś od ręb ­

nym znów wydać s ię  może %_v>
■

A le  tu  wkraczamy w z u p e łn ie  lo n ą  d z ie d z in ę  i p rob lem  sa 

mego D o n -K ich o ta  i  jego  ro z w ią z a n ie *  A o tym. innym  razem .

1 /  H auser, o p * c i t *  s t r .3 9


